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„Bajkowe zamieszanie”.

Scenariusz przedstawienia

Pracuję w Publicznym Przedszkolu nr 56 w Opolu.. Od kilku lat z moją grupą  dzieci 5-6 letnich biorę aktywny udział w Przeglądach teatralnych. Udział w nich pobudził moją wyobraźnię twórczą co z kolei zaowocowało napisaniem przeze mnie scenariuszy do wystawianych przedstawień.Każde z przedstawień cieszyło się ogromnym zainteresowaniem zarówno jury jak i publiczności co z kolei było rezultatem otrzymania głównej nagrody za przedstawienie pt „Bajkowe zamieszanie” ,„Człowiek przed sądem”  a drugie miejsce za przedstawienie „Bunt zabawek” W tym roku napisałam sztukę pt” Na ratunek Kopciuszkowi” przedstawienie to zwraca  uwagę na problem braku poszanowania książek oraz na znaczenie potęgi przyjaźni. Tym razem również odnieśliśmy sukces, zajmując poraz czwarty najwyższą lokatę..Największą satysfakcją  dla mnie  jest  patrzenie na radość jaką sprawia  moim dzieciom udział w  przedstawieniach , radości tej towarzyszy pasja tworzenia przez nich kreowanych postaci. . Udział w  przeglądach teatralnych   traktuję zawsze  jako  świetną  zabawę , która nie tylko jednoczy  dzieci we wspólnej zabawie ale również  rodziców i cały personel naszej placówki.Scenariusze mają tę zaletę , że mogą być wykorzystane nie tylko przez nauczycielki grup przedszkolnych ale również przez nauczycielki grup starszych.Chciałabym przedstawić  scenariusz „Bajkowe zamieszanie”, oparte na kanwie znanych bajek , który poddaje krytyce ich wypieranie przez telewizję , celem przedstawienia jest  zainteresowanie czytelnictwem  bajek zarówno ze strony dzieci jak i dorosłych.

„Bajkowe  zamieszanie „

Wilk ( siedzi zamyślony, wstaje i zaczyna chodzić po scenie).

Mam już dość tego wszystkiego !

Koniec i basta!

Nikt się już mnie nie boi , chyba pójdę na emeryturę .

Co tu zrobić ? Komu się pożalić?

Wilk( nadstawia uszy)- O! Ktoś idzie !

(Wchodzi Czerwony Kapturek)- wesoło podśpiewuje.

Trala, la trala, la, jestem dziewcze chwat ,

Nikogo się nie boję , jestem zuch , że trala ,la.

Wilk( do widowni) Widzicie co tu się porobiło?

Czerwony Kapturek( zwraca się do wilka ).

Ej staruszku , coś taki markotny ?

Co boisz się , może odprowadzić cię do domu?

Wilk( zrezygnowany patrzy na dziewczynkę ).

Ty chcesz mnie odprowadzić do domu ?

A przypadkiem niewiesz   kim jestem?

Czerwony Kapturek(  przypatruje się uważnie wilkowi , wzrusza ramionami)

To nie ważne.

Wilk ( zaskoczony)

Jak to nie ważne?

Mama ci nie mówiła , że nie wolno tobie

Rozmawiać z wilkami?!

Czerwony Kapturek

Mówiła, mówiła, ale przecież to bzdura ,

Tylko w bajkach można spotkać gadające

wilki.

Wilk 

A to co jest jak nie bajka?

Czerwony Kapturek

Nie wiem  staruszku ale mi mama bajek

Już nie czyta .

Wilk

A co ci czyta?

Czerwony Kapturek 

Nic, oglądam telewizję , tam są (cmoka palce)

super filmy – trata ,ta, trata, ta- wymierza palcem

w wilka.

Teraz wiesz, że nie muszę się nikogo

bać!

Wilk( przerażony)

Co to za wychowanie, co to za kultura?!

Czerwony Kapturek (zaczyna odchodzić )

Wilk

Poczekaj , gdzie idziesz?

Czerwony Kapturek 

Jak to gdzie? Bajek nie czytasz, do babci!

Wilk 

Oj powiedz gdzie twoja babcia mieszka .

Czerwony Kapturek

Nie mam czasu, masz tu staruszku wizytówkę!

(Rzuca wilkowi wizytówkę i odchodzi).

Wilk ( łapie się za głowę , podnośi wizytówkę  i zaczyna czytać).
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Co tu się porobiło?

Muszę już lecieć!

Na mnie już czas!

Schodzi ze sceny.

Chatka Babci

 Babcia(rozmawia przez komórkę.)

Tak, tak kochanie, nie martw się , zaraz sobie

odpocznę , dobrze ,że wysłałaś do mnie moją

ukochaną wnuczkę!

Pa , całuję!- odkłada słuchawkę.

Słychać dzwonek u drzwi- Babcia spogląda na zegarek.

Babcia Czyżby nasz Wiluś z wizytą ?

Zmiłuj się Wilusiu ,

nie będziesz mnie teraz połykać!

Wilk

Co to ma być cyrk?

Kochana Babuniu nie zmieniaj scenariusza,

Otwieraj ! Daj się kulturalnie połknąć!

Babcia

Właśnie, że nie!

(Wbiegają zwierzaki)

Co to za hałas?

Co to za harmider!

Wilk

Widzicie moi drodzy, babunia się buntuje!

Ej, rzucam, tę posadę!

(Zwierzaki pocieszają wilka)

Dawniej to się żyło , każdy wiedział co do

Niego należało, każdy miał swoje miejsce

A teraz....................

(Babcia zwraca się do wilka)

Pogadajmy Wilusiu. Daj spokój z tym

Połykaniem, nie ma sensu, jeszcze

zdążysz to zrobić.

Wilk

Jak to? Nie rozumię?

Według scenariusza, nie powinienem z

Tobą rozmawiać, tylko cię połknąć!

Babcia(wychodzi z domu)
Och Wilusiu, nie przesadzaj!

Spójrzmy prawdzie w oczy , dzieci

Wolą oglądać telewizję  niż czytać

Bajki.

Zwierzaki(wybiegają w kierunku nadchodzącej postaci)

Ktoś idzie!

 Śpiąca Królewna(wchodzi)
Jestem Śpiąca Królewna( ziewa)

Ale nie wiem , kiedy mam zasnąć

Bo nigdzie nie mogę znaleź wrzeciona.

A zresztą , kiedy w tym bałaganie je

znajdę , nie wiem kto mnie obudzi,

królewicz  woli oglądać mecze w

telewizji ........ja go już nie interesuje

(Śpiąca Królewna zaczyna płakać)

Babcia( uspakaja Śpiącą Królewnę)

Już nie płacz, usiądź z nami chwilę.

(Śpiąca Królewna siada obok Babci i zwierzaków)

(Zza sceny słychać wołanie )

Sierotka Marysia-  hop, hop moje gąseczki,

gdzieście  mi się podziały,

Jestem Sierotka Marysia , czy nie

widzieliście przypadkiem moich

gąseczek? Szukam ich po całej bajce

i nie mogę znaleź?

Wilk

Masz babo placek i ona kogoś

Zgubiła!

Zwierzaki

Nie, nie widzieliśmy , może gdzieś

drogę zgubiły, wsystko tak się

pozmienialo.

Babcia

Usiądź z nami , na pewno coś

razem wymyślimy.

Wilk

No, nie ! Tak nie może być !

Proszę , niech wszyscy opuszczą

tę scenę! A ja zrobię co do mnie

należy!

Babcia

Nic z tego! Zwołuje bajkowe

zebranie!

Wszyscy

Co, co ,co?

Babcia 

Tak, bajkowe zebranie! Musimy

Naradzić się co począć dalej!

(Babcia wyciąga gwizdek i gwiżdże)

(Za kulis słychać głosy)                             Co to? Co się stalo?

(Wchodzą Rybak, Jaś i Małgosia, Rycerz, Szewczyk Dratewka)

Wilk(łapie się za głowę i odcho dzi na bok.)

Babcia

Zwołaliśmy was , bo rzecz stała się poważna!

Nikt już bajek nie czyta , toteż w bajkach

Zrobilo się zamieszanie!

Wszyscy

Racja!  Telewizja zrobila swoje! Nawet tutaj

Są jej poplecznicy!

Rybak

Ode mnie odeszla moja żona bo złota rybka

Wygrala konkurs w Tele-audio i pojechała

na wczasy i nie ma kto spełniać życzeń!

Jaś i Małgosia

A nasza Babunia Jagunia pojechała zagrać

w  kalambury i nie wiadomo, kiedy wróci.

Rycerz

A ,ja miałem zabić smoka i poślubić

Królewne ale smok ukuł się wrzeciono i

zasnął!

Śpiąca Królewna

Moje wrzeciono!

Szewczyk Dratewka

A ja również miałem zabić smoka ale on

naoglądał się tyle filmów ,że stwierdził ,

że choruje na niestrawność  i nic jeść nie

będzie!

CzerwonyKapturek (wbiega zdyszany)
Ej! Co tu się dzieje? Trochę się

Spóźniłam, bo u kumpla oglądałam

Telewizję.

(Czerwony Kapturek podchodzi do babci  i się znią wita)- uderzając  dłonie o dłonie .

Czołem babuniu!

Czyż nie powinnas być w brzuchu

Potwora i czy ja nie powinnam cię teraz

Ratować?

Babcia  Kochanie mylisz się, teraz obie

powinnyśmy być w brzuchu wilka a

Gajowy powinien nas uratować.

Czerwony Kapturek

To co się dzieje?Dlaczego tu taki tłum?

Wilk(podchodzi zrezygnowany do Czerwonego Kapturka)

No właśnie ja jż mówilem ale co tam!

(macha łapą)                                  

 Mi już wszystko jedno , mogę połknąć

Krolewne albo Szewczyka Dratewkę

albo oni mogą mnie połknąć ,

Kończę z tym interesem, idę na

Bezrobotne!

(Wchodzi Gajowy)

Gajowy

Chwila, chwilunia ,co ja tu słyszę, ja

Mam być bohaterem a ty rzucasz

robotę!!!

Wszyscy

My wszyscy rzucamy robotę!

Szewczyk Dratewka

Tak, tak , zgadza się! Rodzice bajek

Dzieciom już nie czytają, wolą im

puszczać telewizję!

Babcia

Właśnie po to zwołaliśmy zebranie!

Gajowy (staje na podwyższeniu)

Chwila ! Stop! Zamiast się kłócić

zapytajmy dzieci!

Śpiąca Królewna

Racja, dobry pomysł!

(Gajowy zwraca się do dzieci siedzących na widowni)-

Dzieci  czy od dzisiaj  będziecie

chętnie słuchać bajek!

Dzieci z widowni

Tak, tak.

Gajowy(zwraca się do rodziców na widowni)

Kochani Rodzice czy od dzisiaj

będziecie czytać swym pociechom

Bajki?

Rodzice(z widowni)

Tak, obiecujemy!

Gajowy

No widzicie, po co to zamieszanie!

To teraz wszystko zaczynamy od

początku! Niech wszyscy rozejdą

się do swych bajek!

( wszyscy oprócz wilka schodzą ze sceny)

A ty ( zwraca się do wilka)

Bądź mężczyzną , leć na skraj lasu

Spotkać Czerwonego skromnego

Kapturka!

Wilk ( z zadowoleniem)

Tak jest panie Gajowy!

Już się robi, do roboty!

(Wybiega szczęśliwy ze sceny)

KONIEC

